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W  III  RP  jeszcze  nie  przestano  krytykować  Węgrów  za  ich
racjonalne podejście do wojny na Ukrainie – a już szykuje się
kolejny  powód  do  antymadziarskiej  kampanii  nienawiści.  Oto
jako kraj przewidywalny, nie awanturniczy i pilnujący własnych
spraw  –  Węgry  stają  się  czołowym  w  Europie  ośrodkiem
współpracy  z  Chinami.

Chiny niezbędne dla Europy
Contemporary Amperex Technology Ltd (CATL), największy chiński
producent  elektrycznych  baterii  samochodowych  oświadczył
niedawno,  że  właśnie  na  Węgrzech  zlokalizuje  swój  główny
europejski zakład. Wartość inwestycji jest szacowana na 7,34
miliarda  euro,  ale  jej  znaczenie  jest  przede  wszystkim
strategiczne.  Chiny  to  potentat  w  technologiach  energii
odnawialnych  (RE),  dzięki  dominującej  pozycji  na  rynku
pierwiastków ziem rzadkich (REE) oraz największemu udziałowi w
produkcji  komponentów  koniecznych  m.in.  w  zaawansowanych
turbinach  wiatrowych.  Czyni  to  Pekin  absolutnie  niezbędnym
partnerem transformacji energetycznej, dokonywanej w Europie
Zachodniej  pod  pretekstem  klimatyzmu.  A  zawirowania
pandemiczne, podobnie jak i ostatni niepokój wywołany kryzysem
tajwańskim  czynią  relacje  europejsko-chińskie  niezwykle
wrażliwymi.  Kolejne  spowolnienie  czy  przerwania  globalnego
łańcucha dostaw nie tylko wysadziłoby całą zachodnią politykę
zmian na rynku energii, ale również zachwiałoby konsumpcyjnym
modelem  kapitalizmu  w  momencie,  gdy  społeczeństwa  nie  są
jeszcze gotowe na jego całkowite odrzucenie. W tej sytuacji
Inicjatywa Pasa i Drogi (BRI), jak i bezpośrednie chińskie
inwestycje po europejskiej stronie Eurazji to gest przyjaźni,
jak i wskazywanie przez Pekin przyszłych regionalnych centrów
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siły. A Budapeszt chce z tego skorzystać.

Realizm sprzyja inwestycjom
Węgrzy jako pierwsi w Europie podpisali z Chińczykami protokół
ustaleń w sprawie wspólnych przedsięwzięć w ramach BRI. W
efekcie w samym tylko 2021 r. dwustronna wymiana handlowa
wzrosła  o  34,5  proc.  ChRL  stała  się  trzecim  w  ogóle,  a
największym spoza UE partnerem handlowym Węgier. W maju 2021
r.  uruchomiono  największą  na  Węgrzech,  100  MW  elektrownię
solarną, CMC Kaposvar Solar PV Park, zbudowaną przez China
National  Machinery  Import  &  Export.  W  czerwcu  2022  r.  w
Budapeszcie  otworzono  pierwszą  europejską  fabrykę  koncernu
LENOVO, dającą zatrudnienie ponad tysiącowi pracowników.

Jak to w polityce chińskiej – są to operacje spokojne, wręcz
powolne  i  nieostentacyjne,  ale  wyraźnie  zdeterminowane  na
zwiększenie własnej obecności i miękki wpływ. Służyć może temu
m.in.  wzrost  strumienia  chińskich  studentów  kierowanych
właśnie na Węgry. Uczy się ich na tamtejszych uniwersytetach
już  nieco  ponad  2.700.  Oczywiście,  to  wciąż  niewiele  w
porównaniu  z  rozwiniętymi  krajami  Zachodu,  ale  wyraźnie
wskazuje  lidera  chińskiego  zainteresowania  w  Europie
Środkowej. Sami Węgrzy zresztą również uważają partnerstwo z
Pekinem za obiecujące i pomimo prób zachwiania nastrojami w
okresie COVIDa („chińskiej pandemii”) – 51proc ankietowanych
jest nastawiona optymistycznie do chińskiej aktywności w ich
kraju.

Globaliści i imperialiści
Oczywiście,  węgierskie  zarabianie  na  dobrych  stosunkach  z
Chinami nie podoba się dwóm głównym ośrodkom konkurencyjnym –
liberalno-globalistycznemu,  którego  obecne  władze  w
Budapeszcie precyzyjnie czy nie, ale personifikują w George’u
Sorosu  oraz  wojenno-przemysłowemu  w  USA,  nastawionemu  na
eliminację  chińskiego  zagrożenia  nawet  w  drodze  wojny



globalnej. O ile więc z jednej strony dochodzą standardowe
głosy  oburzenia  na  budapesztańskie  „lekceważenie  licznych
naruszeń praw człowieka przez Chiny”, o tyle Amerykanie, nie
stroniąc od wytykania „konia trojańskiego”, wciąż liczą, że
uda się im Victora Orbána zdyscyplinować.

„Stany Zjednoczone nie powinny wahać się przed wymuszeniem od
UE i jej głównych państw (zwłaszcza Niemiec, będących czołowym
partnerem  handlowym  Węgier),  by  wywarły  większą  presję  na
Orbána,  włącznie  z  mechanizmem  sankcji  na  decydentów  i
biznesmenów zaangażowanych w korupcyjne chińskie mechanizmy.
Bruksela  powinna  rozważyć  zastosowane  unijnego  mechanizmu
warunkowości [The Rule of Law Conditionality Regulation]” –
głosi rekomendacja the Carnegie Endwoment for International
Peace,  jednego  z  najpotężniejszych  globalistycznych  think-
tanków USA. Innymi słowy, Waszyngton choć oficjalnie uznaje,
że postępy chińskie w Europie nie są jeszcze bardzo groźne, a
relacje  chińsko-węgierskie  nie  powalają  w  liczbach
bezwzględnych – to jednak jest to właśnie najlepszy moment, by
zaszantażować węgierskiego premiera i za pomocą europejskiej
kolonii Ameryki zagrozić Węgrom odcięciem od finansowania w
przypadku  kontynuowania  współpracy  z  Pekinem.  No  wiecie,
normalna  sprawa  wśród  euroatlantyckich,  demokratycznych
sojuszników…

Zarobić na globalnej „Grze o Tron”
Pytanie jednak brzmi czy w takiej sytuacji luki po funduszach
europejskich  i  dyplomatycznym  nadzorze  anglosaskim  –  nie
zechcą wypełnić właśnie… Chiny? I to jest właśnie kwestia,
która  wydaje  się  spędzać  sen  z  powiek  atlantystów  i
globalistów. O ile bowiem atrakcyjność Rosji dla Europy jest
ograniczona do jej roli dostawcy surowców energetycznych, z
czym ma sobie poradzić nowa polityka energetyczna Zachodu – o
tyle  Chiny  ze  swymi  nadwyżkami  kapitałowymi  i  dominującą
pozycją  przemysłową  stanowią  realną  alternatywę  dla  Nowego
Ładu Światowego. Rywalizacja globalnych ośrodków będzie więc



przyspieszać  i  mądrzy,  choćby  mali  –  będą  umieli  na  tym
zarobić.

Niestety, mówimy oczywiście o Węgrach, nie o Polakach.
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